' Łódź, Wtorek z0 stycznia 1520 rokn. 


Rok. I. 


Pismo poświęconę sprawię robotników i inteligencji pracującej. 


Rsdakcja i administrazja Przejazd Na 8. 


CERA PRENUMERATY: 


Miesięcznie mk. 7.50, kwartalnia mk. 22.50, rocznia mk. 90.00 
Za odnoszenia do domu lub przesyłkę pocztową misslącznie mk. 1.50, 


Cona numeru pojzdyśńczago 30 feon; 


Teatr Polski 


Dzielna I8. 


pod dyrekcją Fr. Rycehłowaniegpo., 
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Ceny podwyższone, 


O r e Z EĄ 


Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 
Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu- 


Wtorek, d. 20 b. m, 
Na echronkę Im, Kilińskiego 


„e liniigi | „Siostra Helena" | 


Sztuka w 4 aktach A. Hertza. 


D-iś premieral 
Od dziś rozpoczynają sią pokazy najwybitniejszego obrazu Braci Pathe według nieśmiertelnego dzieła 


Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca, 
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważane Są sa bezpłatne. 


TELEFON RA 32. 


Przed 
reklamy 


Sroda, d. 21 b. m., 


Krotochw. w 3 akit. A. Engla. 


PAg -FA 


tekstem mk. 2.50, w tokácie- mk, 3.00, 


Ogłoszania drobne c 
Ogłoszenia zamiejscowe 10 procent drożaj. 


REST 


Konto czekows P. K. 0. 60143 
CENA OGŁOSZEŃ: 

po tekście 
2.00, nekrologi mk, 150, zwyczajna 90 (lea 
za wiersg petitowy jednołamowy. 

15 fes. za wyras,  naj|mniaj 


mk, 1.50 


Czwartek, d. 23 b. m. PREMIERA 


CEINEN 


Wodewił w 4 aktach Orano Zafferta. 


Zd CZT ZEE BY (> 


: raz pierwszy w Łodzi. 


Aleksandra Dumasa (ojca) 


ll-ga serja 


| Hrabia Monte Christ 


Orklestre powiększona, 


ra ROR ksh 4 A OR aa SOWY 


Walka z bolszewizmem. 


W słolicy naszej w dniach 17, 18 i 
19 b. m. odbywał się wielki zjazd anty- 
bolszewicki, poprzedzony nabożeństwem 
w kościele Kapucynów. Na zjazd przyby- 
ło okoła 1500 osób; patronowali zjazdowi 
„prałaci, panowie i magnaci", a więc: pre- 
tydent Drzewiecki, ekscelencja Głąbiński, 
txminister Staniszewski, ekscelencja arcybi= 
skup Teodorowicz, prałat Około-Kułak, pan 
fen:rał Mchalis, jaśnie oświecona księżna 
Róża Czeiwertyńska, prezes chrześcijańskiej 
demokraci pan Marjański i tym podobna 
inme persony biękitnokrwista i utytuło- 
wane, 

Taki skład patronów i inicjatorów 
zjazdu, szumnie zwanego zjazdem „w spra- 
wie walki z bolszewizmem*, odrazu zgóry 
przesądza jego przebiep, treść obrad, ten- 
fencje, Oraz wyniki, Zwłaszcza, jeżeli cho- 
dzi o te wyniki, Sprawa bolszewizmu jest 
zjawiskiem zbyt poważnem i zawikłanem, 
zbyt głąboko tkwi jego źródło w dzisiej- 
szych stosunkach społecznych i warunkach 
tycia gospodarczego, ażeby to groźne nie. 
bezpieczeństwo, wiszące nad cywilizacją i 
kulturą świata dało się usunąć przy pomo- 
cy płytkich i banalnych przemówień na 
zjeździe, świeżo odbytym w Warszawie. 

Wprawdzie napuzór zjazd ten wyglą- 
da poważnie, jeżeliby sądzić z szeroko za- 
kieśionego programu obrad, który obejmo- 
Wał następujące zagadnienia: 1) istota bol- 
baewizmu, 2) dzgeneracja kullury, jako 
podłoże bolszewizmu, 3) ruch bolszewicki, 
Jako wynik wojny światowe!, 4) skutki Zza. 
stosowania bolszewizmu w życiu państwa i 
społaczeńsiwo, 5) terrari inne metody pa- 
nowania bolszewików, 6) demokracja i ko- 
nleczność reform, zmierzających do urze- 
Czywistnienia sprawiedliwości społecznej, 
7) historyczne zadania Polski, jako straż- 
Sz cywilizacji chrześcijań.kiej | cele 
mAn] wojny z bolszewikami, -8) chrze- 
x saństwo, a bolszewizm, 9) wałka społe= 

zeństwa 3 bolszewizmem, 10) metody i 
MF: walki społeczeństwa z bolszewizmem, 

> Walka na polu oświaty, 12) walka na 
Polu eKonomicznem, 13) opieka społeczna 
pod „dzieć, 14) opieka społeczna nad 
Eg hierzem, 15) opija jako niezbędny 
ika uzdrowienia społeczeństwa, 16) 
Bek podszywa z bolszewizmenm, 17) stosu- 
itwa i8) czesnego aństwa do społeczeń- 
przyczynami. S PSiwa_ z aastchją 1 jej 

Oto wspanialy program obra 
dprawię walki z bolszewiamew, ile Ti 


obrad,a nie środków i sposobów,- 


któreby isto nie mogły skutecznie zabez- 
pieczyć nas od bolszewizmu. 

gruncie rzeczy w Polsce bolszee 
wizm panuje oddawna, Nie ma on jeszcze 
wprawdzie tych. cech. jakiemi odznacza się 
w Rosji. Wprawdzie u nas jeszcze nie 
stawia się ludzi pod murek za to tylko, 
że są umyci, albo mają olej w głowie, 
wprawdzie u nas jeszcze w biały dzień w 
śródmieściu nie rozbierają ludzi do naga, 
ani nie strzelają do nich do celu dla wpra- 
wy, jak to ma miejsce w Moskwie, czy 
Petersburgu. Wprewdzie nasz bolszewizm 
ma cechy łagodniejsze, nie tak rażące, 
wprawdzie on jeszcze ukrywa się pod sza- 
tą frazesów o Bogu i olczyźnie, niemniej 
jednak on jest 1 rozpościera się po naszym 
kraju coraz gwałtowniej, coraz bezczelniej 
i zuchwalej sobie poczyna. 

Cóż bowiem stanowi istotę bolsze- 
wizmu? Nie taka, czy iuna frma rządzi, 
to pozósł Istotą zła w bolszewizmie jest 
panowanie chamstwa, zbydlęcenia i upo. 
dlenia, nad ludźmi pracy, postępu i du- 
cha! Bolszewizm—to gwałt siły pięści ned 
siłą serca, umysłu i duszy! Bolszewizm — 
to tryumf złych, zwierzęcych instynktów 
człowieka nad jego idealnemi pobudkami 
1 dążnościami, Bolszewizm—to hasło pa- 
nowania nad ludzkością dla nasycenia 
zbrodniczych ambicji i zadowolenia nik» 
czemnych popzdów kliki sprytnych i prze- 
biegłych aferzystów, spekulujących ma nie 
zkich instynktach tłumu,,. 

A więc, czyż u nas niema bolszewiz- 
mu? Czyż ta orgja spekulacyjna zbogaco- 
nych na wojnia paskarzy, ludzi bez kultu- 
ry, bez serca, bez umysłu i duszy, rozbie 
jających się w kawiarniach i barach, tratują- 
cych przechodniów po uliczch, spasłych, 
zezwieruęconych, dyktujących swoje roze 
kazy na prawo i lewo — to nie bolsza- 
wizrm? 

A czyż to zastraszające łapownictwo 
ezęści urzędników administracy nych, o któ- 
ram ciągle się czyta i słyszy nawet z urzę- 
dowych obwieszczeń, a te kradzieże na ko- 
lejach i w magazynach aprowizacyjnych, 
uprawiane przez skorumpowanych  biue 
rokratów, traktujących Polskę, jako olbrzy» 
mi połeć słoniny, z którego wykrawają dia 


* siebie cząstki smacznego pożywienia — to 


nie jest zastraszający swoją ohydą i wstrząe 

sający duszą każdego uczciwego obywa- 

tela— bolszewizm? . 
A czy zbogaconych na wojnie obszare 


Il-ga serja 


156—1 


w 6-ciu wielkich 


aktach. 


Poszątłak o gedz. Scoj, w święta © godz. 2-20] po pof, 


ników, zgrywających się przed wojną w 
Monta-Carlo, a dzisiaj zapijających sią n 
siebie w domu, oraz również na wojnie 
tobiących interesa bogatych chłopów — 
wstrętny, oburzający stosunek do ludności 
miast, zubożałej, wynędzniałej, jęczącej 
pod jarzmem wszechmocnego pasSkarstwa 
—to nie jest bolszewizm? 

Cała ludność Polski dzisiaj podzieli- 
ła się na dwa obozy. Z jednej strony ma- 
my ludzi pracy, ludzi twórczych, a więc 
robotników, wytwarzających dobra dla za- 
spokojenia potrzeb gospodarczych, Oraz 
ludzi, którzy tworzą kulturę i postęp is- 
rodu, a więc nauczycieli, lekarzy, inżynie- 
rów, prawników, dziennikarzy, literatów, 
artystów, uczciwych urzędników państwo- 
wych i prywatnych—s drugiej strony ban- 
da wyzyskiwaczy, paskarzy rolnych, pae 
skarzy produktów pierwszej potrzeby, pa- 
skarzy-łapowników, paskarzy-ć:fraudaniów 
it. p. I gdy zwiócimy uwagę na to, że 
ta banda dzisiaj uchwyciła w swoje ręce 
rządy społeczeństwem, że inteligent i ro- 
botnik są igraszką w ręku paskarzy, któ- 
rzy trzęsą wssystkiemtoć chyba nie ma- 
my już wątpliwości, że terządy chamstwa 
duchowego nad ludźmi pracy, sozuma i 
kultury, to nic innego, jeno—bolszewizmt 

Nie mamy zamiaru w tym artykule 
zastanawiać się nad groźnem  niebezpie- 
czeństwem, jakie kryje się dla przyszłości 
Polski w bolszewiźmie! Niema w naszym 
kraju nikogo z ludzi światlych i ucze wych, 
ktoby tego ogromu nieszczęścia nie rozu- 
miał. Rozumiejąc jednak grozę położenia, 
mało kto wie, gdzia tkwi jego źródła. 
A jeszcze mniej jest takich, którzyby wie- 
dzieli, w jaki sposób do walki z bolsze- 
wizmem wystąpićl 

Tu nie pomoże czcza gadanina na 
zjazdach, wiecach, ani pisanina w gaze- 
tach i odezwach. Zła nie wykorzenią mdłe 
kazania w kościołach, ani opisy orgji I 
morderstw rosyjskich. Zło trzeba z korzę- 
niem wycinać! 

Bolszewizm jest ciosem, wymierzo- 
nym nietylko kulturze i cywilizacji; bolsze- 
wizm jest objawem aniyspołecznym i anty= 
państwowym. | dlatego w pierwszym rzę- 
dzię Państwo Polskie, ratując siebie i swo- 
ich obywateli.od zagłady, musi rozpocząć 
z bolszewizmam walkę. 

Niechaj Sejm, jako władza prawo- 
dawcza, uchwali jaknajprędzej ustawę o 
karze śmierci na paskarzy, fapowników | 
wyzyskiwaczy. Niechaj Rząd zrzuci raz je» 
dwabne rękawiczki i weżmie się do czyna, 
stawiając na rynkach większych miast w 
Polsce szubienice, Niechaj na tych sra- 
bienicach zawiśnie codzień jeden paskarz- 
tolnik, jeden paskarz-kupieg i jeden tapos 


wnik, a ręczyć można, że niebezpieczefńte 
stwo bolszewizmu będzie uų nas raz na 
uawsie LAŻRZNANA, 

W walce tej przyjdzie Sejmowi i Rżęe 
dowi na pomoc społeczeństwo. Zorganie 
zowany w związki zawodowe i kooparatye» 
wy, świadomy, nie zarażony socjalizmem 
robotnik, zorganizowany w karne zrzesze» 
nia zawodowa inteligent pracujący— stania 
w ordynku bojowym do walki z bolsze- 
wizmiem, wiedzac, że bolszewizin—to grób 
wolności, dobrobytu i ducha, że bolszee 
wizmto wyzysk pracy przez chamstwa 
że bolszewizm—to koniec umiłowawej nee 
dewszystko Ojczyzny, Rzeczpospolitej Poł- 
skiej. 

i Ale w tych szeregach, walczących z 
boiszawizmem w imię Polski Pracy, nia 
znajdzie sią miejsca dla panów-protekto= 
rów ostatułego zjazdu antybolszewickicge 
w Warszawiel 

Ten zjazd — to zbyt krwawa ironjaf 
Protektorzy paskarzy wielkich: kupców, 
czyli endecy —i pazkarzy małych: sklepi= 
karzy—czyli chzdecy, roją o rozpoczęcia 
walki z bolszewizmem? 

Nie tędy ćroza—panowiel Zacznijcią 
najpierw od sicbiel 

St. Len. 


Biedny... paź... 


(Artykuł nadesłany) 


Świeczniku kultury narodowej! plo» 
nierze aowych dróg, rzeczniku postępul.« 
a jednak pasjasiea w rachunkach społecrno- 
ekonomicznych... Wychowawco przysziych 
pokoleń... nauczycielu.. patrz, jak 
wszechpotężna dziś blaga, irazes nadęty 
„zdrowym patrjotyzmem* twych rodaków 
wznłosły Ci troa królewski, 

I siedzisz na owym  nieszczęsnyza 
„stolcu* przybrany w koronę ideowego 
posłannictwa, przepasany wstęgą ZsOLKe 
mienia konieczności państwowych... ale... 
ol to drobnostka—w dziurawych butach... 
o nędznej twarzy, zxapadłych, w apatii 
skąpanych oczach —Nie to —szepcą zmęe 
cioge twe wargi, okolona wyrozumiałyną, 
jakuy z zaświatów płynącym uśmiecheną 
— przecież naród nie zapomni o maig 
nędznym robaczkuł Przecież to wszystko 
minie! Byle wytrwać! Może jeszcze kiika 
godzia lekeji trafi się, może jakoś tiara 
Bóg utrzyma awą biedną ptaszynę przy 
życiu, choć troszkę pożytecznem. 

i ta dziwna istota, której obraz w 

zyszłości w muzeach pokazywać będę 
ako cenny zabytek zrozumienia i Odcziłe 


cia pizez społęczeństwo polskie istotnych 


— u. 


8 n'erbadnych dla dalszego rozwoju swych 
potrzeb, przykład dziwnego tworn natury, 
co to chod: 6 zwykł w słońc, choć no- 
gl grzęciy w coraz większe bagno... rze- 
Czywistości—/ziwna istota dzierży w wy: 
blsdłych swych tęksch jednak ten „Ksęzu 
miec oświaly” | idzia naprzód... choć wo- 
koło wichry wyją, wzburzone morze życia 
rezbrzmiewa dzikim pomrukiem swych fal... 
byle tylko świalio rie zgasłoł... 

Nikt nie usłyszy z ust bojownika 
tego za Świętą sprewę groźnych wyrazów... 
wiedy nwet, gdy pada... nie śmia to 
stwerzenie, tak dobrze wytresowane w 
grzeczności, jęknąć głośniej, be może i 
to nie licuje z tak wielkiego znaczenia 
posłannictweml.,. 

B:duy paziu swej królowej! 

Cz:kałeś, aż wolno ci będzie nieść 
Jej płaszcz bercebny, tkany rubinami krwi 
ofiarnej i pięknych wysiłków perłami twych 
Ojców.. oprawny w djadem niezrównej 
piękności, co woluością się zwie... prze- 
pleciony kwiatami myśli wzniosłej dorob- 
ka naszego z abiegłych stuleci... 

I oto wstała Twa Pani... Wstało słoń 
ce, którego promienie tęczowemi barwa- 
mi wymościły twą duszę na przyjęcie I 
przechowywanie szlachetnej jidel.- idei 
poświęcenia—samozapaicia... cichej mrówe 
czej procy u podstaw narodowego bytu... 

Lecz Pani—macierz rodzona twa— 
dziwnie niewprawnie jeszcze sunie na- 
przó1.. A ty przecież nia możesz wyptt- 
ścić ze swych niegodnych rąk najmniej- 
szego choćby skrawka tego płaszcza, Co 
kulturą zwie się, 

Rozumiesz dobrze, że teraz właśnie, 
gdy Ojczyzna twa pierwsze kroki stawia 
w utrw.leniu swej niepodległości, zacho- 
wania tego dziwnego cudu, o który mo« 
dlit się Mickiewicz, a który w oczach 
maszych się ziścił—teraz nieść musisz Jej 
płaszcz kultury narodowej, baczyć, by nie 
spadł z Jej ramion słabych jeszcze, a prze- 
ciwnie tuli} JĄ szczelnie, iżby żaden po- 
duuch złowrogi z dalekiej półaocy nie 
wkradł się, by wyziewy z rozkładającego 
trupa moskiewskiego nie skalały Jej — 
Tej macierzy nie splugawiły ciała! Ona 
Eys być piękna i czysta nieskalanel Musi 
jaśnieć poświęceniem swych swych synów, 
a nie łachmanami obłudy i kasjerowiczog 
wstwa odstraszać! 

Nic to, że sily cpuszczają, droga co- 
taz więcej kamienista, pragnienie usta 
pali, pierś z trudem pochwycić zdoła co- 
raz większym wysiłkiem zdobyte... powie- 
trze. Nic lol B,le Pani Jego zdrowie i 
siły swe odzyskała! 

A może też—przecież I nędzny ro- 
baczek ma chwilę dziwnego rozmarzenia— 
myśli sobie ten nasz nauczyciel, wreszcie 
i ta chwila nadejdzie, kiedy Pani Jego 
zwró i nań, sługę swego, swe oblicze, 
moż: przemówi tak slodko i rozmarzająco, 
przytuli do łona... i trudy rozliczne, noce 
bezsenne nerwy, poszarpane... będą wy- 
nagrodzone już Sowicie,,, 

Ale czy tylko inai twol bracia ze 
wszystkich stron, niby natrętne muchy 
oblatujący twą Panią, a i s pięściami też 
nieraz przyskakujący do Jej Świętego 
oblicza, pozwolą zwiócić Jej—debrotliwy.. 
słodki wzrok na Ci-Die..—biedny i cichy 
tobaczku paziu królewski, co cię na tym 
tez padoie awą.., nauczycielem 

J. Wź R, 


„Korfantówka” 
szykanuje nasze pismo! 


Wiele alę mówiło I pisalo na temat 
separatyzmu Wielkopolski; wyrażano 
zdziwienie, źe po robu wyzwolenia sią 
Poznania s pod władzy Prus, nadal w 
urzędach i na poczcie posługują aig 
językiem niemisgkim. Prasa robotnicza 
t ludowa uskarża sig oddawna, że wiel- 

może endeckie z Poznania otaczają 
Wielkopolską murem chińskim I nie 
dopuszczają do bratniej dzielnicy pro» 
mieni światła I prawdy! - 

Sądziliśmy, że dzisiaj już skończyły 
się te ni czemne praktyki, uprawiane 
przez sprusaczonych duchowo  szuc- 
manów i wielkorządców poznańskich. 
Przypuszczaliśmy, że lud polski w ziemi 
poznańsiiej zdołał łeb udrzeć hydrze 
reakcji, panoszącej się bezkarnie do- 
tyc’ czas na ziemiach Mieczysławów i 
Ch. o brych. 

Rzeczywistość zadała kłam wszel- 
kie! lovca. Oto wczoraj zwrócono nam 
5 cyzempierze „Pracy“, wysłane jako 
aom'ana do redakcji „Dziennika Poznań- 
skieco” I „Kurjera Poznańskiego". Na 
opaskach wybite są pieczęcie nie- 
mieckie treści następującej: „Ver- 
vcigert* „Absender unbekannt” „bet: 


avagabe” „Posen* 1t. p, co znaczy: 
„zabronione, nadawca nieznany, urząd 
wydaiacy listy”. 

* Wisc dzisisj Jeszcze jest w Rzeczy- 
pospolitej dzielnica, zwana województe 
wem poźnsńskiem, kolebsa Polski, w 
której urzędnicy pos?ujują się w mieście 
polsztem, stolicy dawnego państwa pol- 
skiego, znienawidzonym przez cały naród 
jężyniem niemieck m? 

Więc bezczelność stupajków pocz- 
towych niemieckich na służbie polskiej 
dochodzi do tego, że nie chch oni prze- 
puszczać do jednej części Rzeczypoae- 
polite] Pols<iej pism pols<ich, repr=z=n- 
tujqcych Ideały narodowe i państwowa 
polskie, wydawanych w drugiej dzielnicy? 

Bezczelność, czy głupote ? Pięt- 
nujamy ten niestychany akt zuchwa- 
łości I ignoracji, podając o nim do pu- 
blicznej wiadomości ogółu, a przede- 
wszystkiem do wiadomości braci naszych 
w Wielkopolsce, którzy napawno nie 
pozwolą dłużej na to, ażeby z kraju 
odwiacznie polskiego i z Macierzą swoją 
serdecznie zespolonego baszowie endec- 
cy robili obce państwo, zwane przez 
drwiny.. „Korfantówią*. 


Donioslć uchwały dla oświa- 
ty robotniczej. 


(k) Na oststniem posiedzeniu Ko- 
misji kultnralno-oświatowsj, pod przewod- 
nictwem dr. St, Kopciúskiego, postano wio- 
no, co nastepuje: 

1) Zwrócić się do Magistratn z wnio- 
skiem zobowiązywania wszystkich przyj 
mowanych do pracy w instytucjach miej- 
skich analfabetów, do nauczania się w 
określonym terminie czytać i pisać; 

2) Porozumieć się z Ministerjum Kol- 
tury o skierowanie wystawy okrężnej 
„Sztuki Dziecka” do miasta Łodzi, oraz 
zająć się sprawami organizacyjnemi tejże 
instytucji; 

4) Postanowiono wydać dla dzieci 
szkół? powszechnych koncerty i przedsta- 
wienia w wykonaniu wychowańców szkół 
średnich; 

4) Przyjęto wniosek Uniwersytetu 
powszechnego oznaczenia opłaty za słucha- 
nie wykładów w uniwersytecie na 6 Mk. 
miesięcznie, przyczem osoby nie mogące 
wpłacić i tej drobnej sumy, będą na wnio- 
sek odpowiednich organizacjj, zawodowych 
zwaln'snie. 

W niedzielę d. 25 b. tn. o g. Gej 
po południu, Komisja Kulturalno-oświato=- 
wa urządza trzeci koncert [ndowy w sali 
koncertowej. 


| OWEN E a a aw ie, SAA AT 


Wiadmości Dotar, 


Kalendarzyk. 


Dziś Fabiana 


Jatro Agnieszki 
Wschód słońca, 8 m. 02 


> GE s 4 m. 20 
j schód księżyca 7 m. C6 
Włorek Zachód > 4 m. 01 


Wspominki historyczne. 


20. I 1826. Zmarł w Warszawie Sti- 
ajslaw Stsaajc, jeden z najszlachetuiejssych 
duchów, jakie wydała Polaka,  Mlieszcaae 
nin s pochodzenia podniósł namiętny glos 
protestu przeciw upoślsdzeniu mleszusaa i 
krwawemu Uciskowi chłopów w Polsce, 
Dzieło jego pt. „Uwagi nud życiem Jana 
Zamojskiego” atanowią epokę w  dziejash 
polskiej myśli epołecsnej, jest to funda- 
ment polasiej domokracjj, Za Królestwa 
Kongresowego piastował wys.kie urzędy, 
prowadził życie bsidzo skromne,  Zsbrana 
fundusze przekazał testamentem na eela 
publiczne, m. im. sakupione dobra w Hru- 
bies<owie podarował włościanom pod was 
runkiem, Że mieli być wzorem gospodaro- 
wania. Zamiar Btassięa został |dźniej spa- 
czony prsos Moskali: 


Z życi organizacji M. Z. R. | 


Zeranie dzielnicy Wodnej. 

W niedzielę, dnia 18 b. m. w losalu 
Klubu przy ul. Piotrkowskiej 91, odbyło 
się zebranie członków dz. Wodnej, 

Przewodniczył zebraniu kol, Powązka, 
sekretarzował kol. Marciniak. 

Referat polityczny wygłosił kol.: Mlo- 
tecki, który w dłuższem przemówieniu 
skreślił zebranym obraz dzisiejszych sto- 
susków politycznych i ekonomicznych Wi 
w Police 
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Zebrani z zalnteresowaniem wysłu- 
chali ciekawego rofarziu, vyrłoszodego Ze 
zwykłą kol. Mł swadą oratocską. 

W spravia oćw'scia kursów wieczo» 
rowsch, wyj'śnisao, iż dla uruchomienia 
jednego kompletu po:rrebx maimai ej 50 
słuchaczy, Poniewsł dotychczas w dz:el- 
nicy nie zapissła się wymagana ilość, po- 
staaowiono enerziczata zakreątuąć się w 
celu skompletowania puinzzgo kompletu 
siachaczy, 

Sprawą urządzenia zabawy odłożono 
do posiedzenia zarządu dzielnicowego. 

Na wniosek kol, D. uchwalono, iż 
wszyscy członkowie obowiązani są prenu- 
merować „Pracę*.  Członkowie—którym 
zatrudno jest oplacić prenu meratę—obowiąe 
zani są wa dwóch, lub trzach preuumerJe 
wać 1 egz. „Pracy“. 

Nastepnie uchwalono wniosek kol. 
G., aby zapiowadzić na przyszłość zebrania 
liste ob:cnych, by stwierdzić, którzy człone 
kawie uczęszczają na tikowe, a którzy sta- 
le na zebrania nie przychodsą. 

Otwarcie kiudu dzielnicowago uznano 
ga rzecz pilną— polecając zarządowi wyna- 
jęcie odpowiedniego lokaln. 

Na tam zebranie zakcńczonoa, 


le Zwiqzków I Stowarzyszeń. 


Ze Stow. S$poż. „Wyzwolenie”. 


Od 1 lutego otwiera newy sklep na 
Rokiciu, Stow. Spoż. „Wyzwolenia*, w do» 
mu Danysa, Jest to 19 sklep tego S:zwa- 
rsyszsnia, 


Teatr, muzyka I sztuka, 


Teatr Polokh 


Dziś we wtorek Toats Pulaki daje na 
Ochwakę im. Kilińskiego historyczną satu- 
kę J. A, Hortas pt „Książe Józef Poniato- 
waki“ w wykocania calego persoaelu. 

Jutro „Śloaatra łlolona*  krotochwila 
A. Eugla, 

Wa cawartok premiera głośnege wo- 
dewilu pt „Zs Oceanem”, 

Wieczór muzykalnco-dramatycany. 


(t) Rafernt kulinralno - oświatowy 
DOG Łódź, s rzanizow*ł w ubieglą nio- 
dzialę po skończocym Zjeździa bezpłatsy 
wieczór musykalno=iramatyezBy, w lokalu 
Stow. ilandloweów Polskich, na który se- 
prosił wasystkich prze Iptawicieli instytucji 
ncsestniezących w Zjeźdxio, 

Ovfity program wiecsora wypełniły 
produkcja fortspienewe w Interpretacji p. 
K. aretora,» popfs chóru  żo!niers: tego 
gzrnłaona łódikiego, ara na skrsypcaoh o- 
ras komadjs,jadnonktewa  Orwicaa p. t 

»Piorurem”, 

Utworsenie chóru stanowi sesłu gę 
ppor. M. Dnezkiewiesu, który potrafił ue 
miejętne eharmonisować sily i atworzyć 
zespół, kióry w krótkim wazlądnie czasie 
zrotił postępy. -Caér odip'awał wesoraj 
wiąsaakg piuóni crysto, rytimiczałe, sblora- 
jąc zaałużone oklaski, 

4 prawdziwem sactęciom srtystycznem 
grsł na strzypcash p. Li dsner wykazując 
duże wyrobienie techniczne, które ujawul- 
ło się zwłaascaa w Wykonania „Odertasa* 
Wieniawskiego, 

Komedjs, w wykoanaln suoragowoów 
wyszła udatnie, 

Wieczór zakończyła deklamaeja podp. 
Kord”Rzo, który se Azcaerością uosucla wy- 
powiecział „Białe osły”. 


Z miasta. 


Da IG-cj wieczorem. 


(r) Zgodnie s razporsądzeniem min, 
sprow wewzętrenych Wojciechowakiog>, Sta= 
rosta na m. Dódź, p. Zbrożek aurządsił, da 
teatry, restanracje, kiasmatografy, kubaroty 
kawiarnie, salo tanenzno, kluby i wazsikie 
inno publiczne miejsca rozrywek mogą być 
e€rynne tylko do godzlay 10 wieczorem, 
Winni niezastoaowania sę do tego będą 
karani w ćrodze adminlatracyjnej karg a- 
reszta do 8-ch miesłący lub grzywną do 
8000 m»rek. 

Ponadto Btarosta wzywa 
ograniczenia zużycia prądu elektrycznego, 
jako te% spalu we wszystkich lokalach 
prywstnych i publicznych do minimum, rze 
soaczając, że, o ila powyżsaa woawania 
mie bąisie naleśycia srozumiane | nia ode 
niesie pożądanego skutin, wydaag zosting 
nowe sarsydsonla a sastosowsajam Środ- 
ków prsymusowach | posbawieniam prądu 
elektryszaegu przez usaniącia llczolka, 


Podwyźszenie opFat szpitalnych, 


Z powodu podrożenia artykułów 
żywnościowych, węgla itd. oraz pode 
wyższenia pensji pracowników  azpital- 
nych — stawki za leczenie chorych zo* 
staly podniesione w szpitalach miejskich, 


ludność do: 


Na 20 


mianowicie: mk. 15 dla chorych wes 
„wnetrznych I mk. 18 dla chorych chirur- 
gicznych — (dziennie). W Radogoszczu 
mk, 19 1 mk. 21 dziennie, z powodu 
znacznią większych kosztów na opał w 
tym szpitalu. 

W związku z podwyższeniem sta- 
wek stol kwtstja 13-2] pensii, która 
będzie wypłacona zgodnie z 15 punktem 
umowy, zawartej 3 pracownisaini szpł: 
talnymi. 


Z Wydalnłu Szkelalotwa, 


(k) Na sobotniem posiedzeniu Wy- 
działu Szkolnictwa w dn. 17 b. m. wy” 
słuchano aprawozdania dacenrenta z 
prac Komisji Oświatowej na Żleźlzie 
Związku Miast. Wybrano na wakujące 
miejsca czloncków komisji kulturalno” 


oświatowej | powszechnego nauczania, | 


do pierwszej p. Władysława Gactiego, 


b. Inspektora szkolnego okręgu włocław* | 


skiego, do drugiej p. Leona Starkiewicza, 
dyrktora gimnazjum mtejs<iego. Nadto 
załatwiono kilka 
wnętrznej. 


Prazaicalenie blur, 
(k) W dniu dzisiejszym biura Stae 


rostwa, państwowej policji powiatowej, 


Wydziału powiatowego Sejmiku łódze 
kiego 1 Wydziału Handlowego, przenoszą 
się do nowej siedziby przy ulicy Piotr» 
kowskiej 100. Biura ta zajnować będą 
Fi II piętro. Opuszczony lokal z ul. 


Aleja Kościuszki 14 zajęty będzie przez 


Skarbowość. 
Panaju dla naaczyciejt, 


(k) Wypłata pensji styczniowe!, oraz 
13-ej pensji dla r.suczyciali szkół po- 
wszechnych miejskich będzie sią od- 
bywać w dn. 20, 21 1 22 b. m, 


W pierwszym dniu t: f. wa włorekg | 


20 b. m. dla szkćł 
gim od 61 do 120, w trzecim pSEostatymi 
Kwity na pensję są do odebrania w 


spraw natury wa” 


biurze Wydziału Szkolnictwa od godz. 


1-ej do 3-ej. 


Z Uniwersytetu Pewszechnege w Lodzi. | 


(r) Program wykładów od 20 do 24 | 


b. m. przedstawia się następująco: wta 


rek, dnia 20 stycznia, o godz. 7 wlecz. | 
prof. Lorenc — Absolutyzm Wschodu I | 


D:mokracia w Grecji, o g. 8 wiecz. Dr. 
Handelsman — Ogólny pogląd na bu- 
dową ciała ludzkiego; środa, dnia 21 
stycznia, o g. 7 wlecz. prof. Olszewski 
— Wielca Rewolucja Francuska, o g. 8 
w.: prof. Rąb (insp. szk.) — Co to jest 
Ekonomja Polityczna?; czwartsk, dnia 22 
stycznia, o g. 7T wiecz.: prof. Wyżykowe 
ska — Położenie I granica Polski; a g. 
8 wiecz. prof. Koziołkiawiczówna — Za» 
rania Romantyzmu; pląfek, dnia 23 stycz- 
nia o g. 7 w. prof. Rachlewicz — Zycie 
obyczajowe w Polsce na tle twórczości 
R:ja, Kochanowskiego I Górnickiego; a 
g- 8 wiecz.: prof. Rąb — Ziemia I prä- 
ca; sobota, dnia 24 stycznia o g. 7 w. 
prof. Olszewski — Dzieje powstania 
ziemi; o g. 8 w.: prof. Gajewicz — Ele- 
ktryczność, 

Kancelarja w dalszym c'ągu przyf” | 


| 


muje zapisy na słuchaczów Uniwersy" | 


tetu od g. 6 do 8 w. 


Opłata dla słue| 


chnczów zapisanych wynosi 6 mk. mie: | 


sięcznia, dla niezapisanych 50 fen. za 
poszczególny wykład. Dotychczas zapi- 
gało a'e na wylłady Uniwersytetu oko» 
ło 250 osób. 


Sprawzx zaopatrzenia w węgiel. 


(z) Państwowy urząd węglowy o- | 
dezwą z dnia 16 stycz”ia r. b. zawiadae | 


mia, że wobec niemożliwości dostarcza- 
nia węgla cieszyńskiego gazowniom, wy- 
daną została dyspozycia na kopalnia 
krajowe, w celu zaopatrzenia gazowni 
choć w ten gatunek wegla. Z powodu 
jednak strajku na Górnym Słąsku I za- 
grożonego ET kolzi poznańskich, ko< 
palnie „Reden“ i „Flora“ całkowitą swą 
produkcję sahl pod adresem kolei | 


poznańskich. W danej chwili stoją nie- | 


Czynne, oprócz łódzkiej, także gazownia 
warszawska, kaliska, piotrkowsia I fo= | 
maszewska. 


(r) Ze sfer kupieckich donoszą, ża | 
pewien gatanek hjen pas«arskich, którg | 
wykupywały. w Polsce futra i brylanty il 
wywoziły je z kraju zagranicę, cbacnie | 
przerzucił się na morfinę i opium oraz 
masło, wywożąc te artykuły masowo do 
Paryża. 

Skutkiem tego cena opium i morfiny, | 
która niedawno wynosiła jeszcze 2.500 ma= 
rek za 1 kg. podskoczyła obecnie na 15) 
tys. marek. Diaczego wiadze nasze vial 
polożą stanowczej tamy temu bezczełnema | 
gabowaniu Polski. 


egge 
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Taegatrywanie miasta w gax wodny- 


(£) Zarząd Gazowni Łódzkiej zwró- 
ci się Jo Magistratn z zawiadomieniem, 
be jeśli nikt nsdai nie będzie rekwirował 
koksu z zapasów Gazowni, to przy dosta- 
wie 2 wagonów węjla dziennie, będzie 
ena mogla zaopatrywać miasto w gaz 
predny. 

Z podobnemi przedstawieniami Ga- 
zownia zwróciła się do komisarza Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu inż, Grossa. 


Sprawy budżełzwe miejakie. 


(x) Komisja' skarbowa Rady Miej- 
skiej zakończyła obrady nad budżetem i 
przesłała wykaz Magistratowi ustaliwszy 
ja poszczególne pozycje. Zamierzenia 

udżetowe znajdują się w druku i w koń- 
cu bieżącepo miesiąca przesłane będą Ra- 
dzie Miejskiej, która w początkach lutego 
przystąpi do ożrad budżetowych. 

Niezależnie -od tego Magistrat czyni 
przygotowania celem wprowadzenia pod 
obrady możliwie wcześnie sprawy budże- 
zu na rok 1920 i 21, 


(r) Wczoraj po południu w fabryce 
Ga!era w oddzi:le tkackim, zajętego pra- 
są murarza Nubsnte, pochwycił pas, wela- 
6-j;o nieasczęśliwigo w wąski otwór w 
Śsi nie, w ktorym obracało sią koło napę- 
dowe, Wydobytojdabanta formalnie smiaż= 
dionego; Śmiarć nastąpiła natychmiast, 

G:y przycsycą ś rierci była nieostroże 
Boé, czy też nepruvsirzeganie przepisów © 
mabvspivczenia. b. i 


(r) Wozoraj o gods. 7 wieesop’m o- 
bok d.mu Nr. 261 przy ul. Piotrkowskiej, 
tramwaj vaj-chał Da wós neładowany kare 
tofismi. Wagon i wós sostały powanie 
pa kudzecs—wuścica ulog? ogólnemu po- 
tłaszeniu, 

Wypadków takieb, coras więcej — n0- 
tuje pogctowie ratunkowe — i policja, 


(t) Wezoraj ursędnicy Urzędu BI de 
GBego dvkom li rewisji wśród pasażerów, 
jsdących do Kołu 1 aresztowali Moryca 
Szydtowskiego, który wiózł młota i srebro, 


Xomunikat:. 


Powodując się fałszywemi pogłoska- 
mi rzuciłem obelgą na p. Franciszaa Soe 
larczyka, Zarządzającego Stow. Spot. 
„Dźwignia“. Za co publicznie Go- prze- 


praszam, 
podpis: W.. Z. 


Sprawy robotnicze 


Zachłanność komunistów. 
Do robotnika Ptasińskiego, pracują- 
cego w fabryce Benicha, zgłosili się dele- 
gaci z tow. Wildemsnem na czele propo- 
nując mu podpisanie deklaracji związku z 
mi. Pustej, W razie odmowy, grożono 
Płasińskiemu wyrzucenia z fabryki, P. 
odpowiedział „czerwonym“ obłąkańcom, iż 
uż zapisał się do Zw. Pol. z ul. Głównej. 
anom z ul. Pustej oświadczamy, iż gróźb 
ich się mie lękamy, a na gwałt z ich stro- 
my udpowiednio zarengujemy. 


Kogo popieramy? 

Na budowii w koszarach na pl. Ha- 
Hera, majster ciesielski p. Jasiak wydalił 
g roboty dwóch cieśli polaków, zatrzymu- 
jąc nadal przy pracy cieśli—niamcówi 

Czy p. Jasiakowi się zdaje, iż znaje 
duje SIĘ w niemieckim „Vaterlandzie*? 
Dotychczas wiemy, iż ul. G-go S erpnia 
Nr. 22, ydzie meszka p. J. i pl. Hallera 
m esz zą się w polskiej Łodzi, a p. J. cuy- 
ba przypominać nie po:rzebujemy, co jest 
bliż:ze ciału—koszuls, czy kapota? 


Ruch zawodowy inteligencji. 


O uposażenie lekarzy dzielni- 
cawych i policyjnych, 


Leksr e dzielnicowi są obecnie leka- 
fzami sanitarnymi, epidemicznymi, leka- 
rzemi biednych i t. d. Mają oni często ró- 
źnego rodzaju zlecenia od policji, od urzę- 
du mieszkaniowego i Od innych instytu= 
cji, tymczasem sa swoje trudy otrzymują 
600 mk. miesięcznie. Nic też dziwnego, że 
gażądali oni podwyższenia pensji do 1200 
mk. miesięcznie. 

Wydzisł Zdrowotności publicznej, 
tważywsry, że wyżej wspomniane połącze- 
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nie najróżnorodniejszych zajęć |Jest prze- 
szkodą dla punktualuego wypełniania obo- 
wiązkówzaprojektował miezwłocznie od- 
ćzielić funkcje lekarzy dla Liednych, któ- 
rzy to lekarze powinni być 1aleźni od 
Wydziału dobroczynności publicznej, od 
funkcji epidemiczno-sanitarzych, do któ- 
rych będą powołani specjalni lekarze. 
Równcczsśnie dojrzała myśl utwo- 


rzenia instruktora lekarzy polkcyjnych, u- 
trzymywanych na koszt Państwa (ua wzór 
Warszawy, gdzie przy każdyta komisarja- 
cie istnieje lekarz policyjny) ponieważ 
furkcje lekarzy policyjnych są odimieane- 
go charakteru i specialnie gotrzebnjące 
stosownego przygotowania się. Wszrótce 
zapaść ma w tej sprawie decyzja. 


Ojenzywa bolszewicka. 


komnaikat $zleba Generalnego 


z dnia 19 stycznia. | 
Front litewsko-blałoruski: 


Wojska grupy gen. Rydsa-Smigłege 
w pośc gu aa Cofającym się- praeciwnikiem 
zajęły szereg miejscowości na wsshód od 
jszior« Ruszea, 

Na półno» od Bobrujska bolasewikom 
udało się przeprawić na sachodai braog 
Bsrasyny i zeatakować miasto Świałoca. 
Oddziały wielkopolskie w brawurowej kontr» 
akcji odrzuciły nieprzyjaciela aa wschodni 
brseg rseki, zadając mu dotkliwa straty, 

Na odcinku Polesklm bolszewicy u- 
porczyw/e atakowali nasze pozyaja na to- 
rze kolejowym i pod wsią Suieśkuja, na 
południe od Prypsci, Ataki powtarzały 


się przos cały dzień. Przy świetnym wapół: 
udziale naszej artylsrji i pcciągów pan- 
ceraych sortiły ona odparte z  ciężkiemi 
dla aieprzyjaelela stratami. 

Na południe od Prypeci oddsiały na- 
aze prseszły do kontrataka i rozbiły batal- 
jon belsaowicki, Nieprzyjaciel w popłochu 
wycofał się na wschód, 


Front wożyństi, 


Ożywiona dsiałalność wywiadowcza, 

Rewindyksceja slem polskich na sa- 
chodzie. 

W ciąga dnis wesorsjuzege wojska 
nasse ObsBadziły prógs Torunia, Liosbork, 
Brodnicę i Margonin, Wszędzie obejnioe 
waaie odbywsło sią spokojnie. 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Kuliński, puik. 


Przed piebiscytem. 


PARYZ, 19 stycznia (PAT) Havas. 
Oddziały przeznaczone dla okupacji 
wszystkich terenów Plebiscytowych wy- 
słane będą dnia 2 lutego. Komisja dla 


Górnego Sląska wyjedzie w 2 tygodnie 
po wprowadzeniu okupacji wojskowej 
na terenach plebiscytowych. 


Błazeństwa niemieckie w Lesznie. 


POZNAN, 19 stycznia (PAT). Dnia 
16 stycznia wydała Rada ludowa w Le- 
sznie odezwę do niemieckiej ludności 
tamtejszej, wzywającą mieszkańców 
Leszna i okolicy, aby w dniu wkrocze- 
nia wojsk polskich powstrzymali się od 
wszelkich objawów radości, aby nie wy- 
chodzili na ulicę, aby dzień 16 stycznia 
święcono jako dzień powszechnej. żoło= 
by i smutku. Dając posłuch tej odez- 
wie Rady ludowej o godz. 10 przed po- 
łudniem tłum niemców poraz ostatni 
zebrał się pod ratuszem, aby zamanife- 
stować 2elobę narodową. Z ratusza Í 
wielu domów powiewa y flagi pruskie. 
Orkiestra saperów odegrała pieśń „Ich 
haba ergeben“. Potem z mównicy prze- 
mawialo kilku mówców wzywając do 
zniesienia poddaniem się woli Bożej 
ciosu, który na niemców spadł i nie- 
tracenia wiary w przyszłość a zarazem 
także do zgodnego współżycia z polaka- 
ml. Po odspiewaniu „Deutschand Uber 
alles” rozeszli się niemcy w  przygnę” 
bieniu i smutku. 
E__kWkzótce po wyjściu wojsk niemie- 


kich wjechał do miasta patrol z 3 uła- 
nów polskich i ustawił się pod ratu- 
szem. Byla godz. 9 rano. Wkrótce 
wmaszerował silniejszy patrol piechoty 
polskiej pod dowództwem porucznika 
Trojanowskiego i ustawił się pod kosza- 
rami w ulicy Moltkego. Wojska polskie 
wkroczyły z muzyką i pieśnią na ustach. 
Zajęły one najpierw koszary przy ulicy 
Ogrodowej. W mieście panował spokój 
i porządek. Nie padl ani jeden strzał. 
Ludność polska wyległa gromadnie na 
ulice i okrzykom radości nie było koń- 
ca. Poczęto wywieszać chorągwie pol 
skie, wieńce z zielani i kwiatów. Rów- 
nież na ratuszu i budynkach publicz- 
nych wywieszono na to przygotowane 
chorągwie o barwach narodowych pol- 
skich. W południe ustawiło sią wojsko 
na rynku i tu je powitał pięknym prze- 
mówieniem dr. Swiderski. Ludność nie- 
miecka stosując się do wskazówek nio- 
mieckiej Rady ludowej zachowywała się 
z rezerwą i z za firanek okien przyglą- 
dała się wspariałemu widokowi marszu 
wojsk polskich. 


"Marsz naprzód na Zachodzie, 


Główna kwatera frontu pomorskiego, 
19 stycznia: (PAT). Ze wszystkich stron 
Prus Królewskich i Mazowsza dochodzą 
wiadomości o entuzjastycznych powi- 
taniach wojsk polskich przez ludność. 
Ludność niemiecka zachowuje się wszę- 
dzie lojalnie, a Polska wita wojsko nie- 
zmiernie entuzjastycznie. 

Z Torunia Niemcy wywieźli ile tylko 
mogli zapasów węgla. 

DZIAŁDÓW, 19 stycznia. (PAT). 
W clągu dzisiejszego dnia zajęte zostały 
przez wojska polskie "nra Mazowszu 
misdzy innemi miasta Lubowla i Nowa 
Miasto. 

Główna kwatera frontu pomorskiego, 
19 stycznia. (PAT). W ciągu dnia dzi- 
siejszego operacje na froncie pomorskim 
odbywały się w.dalszym ciągu według 
planu I wojsko wypełniło swoje zadanie, 
doszedłszy do rzeki Noteci. Dziś zajęły 
polskie oddziały miasto Kowalewo, znane 
z uchwzły Rady miejskiej, która prze- 
znaczyła 4000 mk. na zorganizowanie 
powitania naszej armji. 


Patrjotyzm rybaków kaszubskich 


GDAŃSK, 19 stycznia. (PAT.) Ry” 
bacy kaszubscy postanowili ceły Iswól 
połów tegoroczny sprzedać Polsce I nie 
zawierać żadnych umów z Niemcami. 


| 


Krzyżyk na drogę. 


GDAŃSK, 19 stycznia. (PAT.) Dnia 
24 stycznia odbędzie się tu wielka pa- 
rada pożegnalna wojsk tutejszych do- 
fychczasowej załogi niemieckiej. 


40,000 ton śledzi dla Polski. 


GDAŃSK, 19 stycznia. (PAT.) „Dan- 
ziger Neueste Nachrichten“ donoszą, Ie 
z zamówionych przez polskie poselstwo 
w Norwegji 200,000 ton śledzi dia Polski 
nadeszło już do Gdańska 40,000 ton i 
czeka na przetransportowanie do Polski. 


Powrót jeńców z Syberji I Francji, 


WARSZAWA, 20 stycznia. (Własny). 
Przez Marsylją wróciło do Warszawy 
61 inwalidów polskich wojennych z 
Syberii. 

Do Fiume zawinął z 435 uchodź- 
cami z Syberji, w końcu miesięca znajdą 
się oni już w ojczyźnie. Do 10 lutego 
przybędzie ostatnia partja złożona z 6000 
jeńców z obozów koncentracyjnych pol- 
skich we Francji. 


_ Kolejo gdańskie. 


GDANSK, 19 stycznia (PAT). Dzien- 
niki donoszą jeszcze w sprawia konfe- 
rencji kolejowej polsko-niemieckiej, że 
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na obazarze wolnego miasta Odańslę 
koleju nia bądą narazie poddane pol 
siiemu zarządow! kolejowemu. W myf 
wataróweęk udzielonych w Paryżu kole 
je te pozostaną pod władzą dotycheza 
sowej prusziej Dyrekcji kolejowej w 
Gdniisku. 


Mazszyniści kolejowi da Naczelnika 
Państwa. 


WARSZAWA, 19 stycznia (PAT). 
Naczelnik państwa -otrzymał depeszę 
następującą: Zjazd maszynistów kolele 
wych dnia 8 i 9 b. m. składa bołd Na 
czelkowi państwa Józefowi Piłsudskiemu 
bojownikowi za wolność Polski. Zawa 
dowy Związek maszynistów kolejowych 
w Polsce. 


Zwyżka kursu marki polskiej, 


GDAŃSK, 19 stycznia. (PAT.) De 
tutejszych banków napływa wiele zgło» 
szeń o polską walutę markową. 


Giełda krakowską a marka. 


KRAKOW, 19 stycznia (PAT) 2 
Giełdy komunikują. Wobec uchwalonej 
przez Sejm relacji korony do marki zże 
rząd giełdy krakowskiej uchwalił z dniem 
dzisiejszym nie dopuszczać dalszych 
tranzakcji giełdowyca odnośnia do mare 
ki polskiej i skreślić odpowiednią ru" 
bryką w swej cedule: 


Pierwsze pasiedzenig Ligi Narodów. 


PARYZ, 19 stycznia (PAT). Havas 
spózn. Dziś rano w Ministerstwie spraw 
zagranizznych odbyło się pod przawod* 
nictwam Leona Bourgeois pierwszs 
posiedzenie komitetu wykonawczego 
Rady Ligi narodów. Obecni byli Cure 
son, Matzi, Venizolos, Ferrari, Qulesea 
de Leon, posłowie szwedzti norweski, 
duński, szwajcarski, grecki, czachosłas 
wacki, sjamski, an:basador Belgii, polski 
minister spraw zagranicznych Patek oraz 
Lloyd ieorge. Przewodniczący Bour- 
geois w przemówieniu wyraził nadzieję, 
łe Stany Zjednoczone w niedalekiej 
przyszłości zgłoszą swoje uczestnictwo 
oraz zadowolenie a powodu przyłączo* 
nia sią do Ligi narodów, H.szpaniji, Fer- 
sji, Chili, Argentyny i Paragwaju. O Ll- 
dze narodów powiedział Bourgeois ża 
polega ona na pomocy w wykonywaniu 
traktatów oraz na współdziałaniu w e= 
wolucji przyszłości. 


Gzy Amoryka przystąpi do Ligi Narodów? 


LJON. 19 stycznia (PAT). Radja 
warsz. Jak donoszą z Nowego Jorku, 
rokowania pomiędzy przewódcami strone 
nictw w senacie celem osiągniącia kome 
promisu trwają w dalszym ciągu bez 
przerwy. W kołach senatorskich opty” 
mistyczne zapatrywania biorą górą. _ 


Wiloś w opałach. 


WIEDEN, 19 stycznia (PAT). BK. 
donosi z Berlina: „Barliner Tageblatt" 
donosi z Hagi: Nota domagająca się wy- 
dania byłego cesarza Wilhelma została 
wręczona wczoraj ministrowi spraw za- 
granicznych. Utrzymana ona jest w to- 
nie przyjaznym alo stanowczym. 


"Prawodawstwo robatnicza w Austriji. 


WIEDEN, 19 stycznia (PAT). B. K. 
donosi z Berlina: Zgromadzenie narodo* 
wa przyjęło w 3 czytaniach ustawę o 
radach nadzorczych pracy w imiennem 
głosowaniu 213 głosami-przeciw 64 pra- 
wicowych 1 niezawisłych socjalistów. 
Następne posiedzenie Zgromadzenia nas 
rodowego odbędzie sią skoro tylko ko* 
misja drożyźniana wypracuje swoje spra: 
wozdanie. 


Strajk pocztowy wa Włoszech. 


RZYM, 16 stycznia (PAT). fiavas 
spóźn. Niektóre iinje telegraficzne dzia” 
łają jeszcze. W Rzymie 70% personelu 
pocztowego pracuje. W Turynie i Medjo- 
lanie strajk objął wszystkich pracowni: 
ków pocztowych i telegraficznych któr 
rych zasiąpiono żołnierzami. 


Włady angielska-balszewiekie. 


WARSZAWA, 20 styćznia. (Własny). 
Z Kopenhagi donoszą, że delegat so- 
wiecki Litwinow, oraz delegat angielski 
O' Grady podpisali układ angielsko-so- 
wiecki w sprawie wymiany jeńców, oras 
dostawy odzieży | żywności. 


Le PIRAAT CEAS 


nil li ptoone bolszewików, postawione Nemtom. 


WARSZAWA, 20 stycznia. (Własny.) 
Podczas tajnych układów, toczorych 
pom qdzy bolszewikami I niemcami, rząd 
sowiecki postawił niemcom następujące 
warunki pokojowe: 

1) Wydalenia wszystkich misji koa- 
fiCylnych z N emiac. 

> bis Ser GE a 7 E a E a 2 Z) 


Wiadomości polityczne 
(Telefonem od wł. korespodenta). 
Wynurzenia Sawinkowa wo- 
bec posia socjalistycznego 
Czapińskiego. 


Wcesraj pès, Czapiński mlał konfe- 
roncjg z Śawinkowom I C'ajtowukim, de- 
legatami romyjszimi z Paryż». Oswiadczy- 
L mu osi, że celem przybycia ich do Pol- 
ski jest organizowane rowej wyprawy na 
b lszewików. Po zazuaczociu, że poltyku 


2) Zobowiazanie ze strony krajów 
nadbaltyckic , że przeszkodzą tworzeniu 
na tych terytorjach armji antybolsze- 
wickich, 

Zamknięcie portów bałtyckich dla 
okrętów koallcy'inych 1 wydanie tych 
portów bolcrewikom 

D T YN" | 


— 20 stycznia 1670 


Denik na była kłędna, stwierdzili, 83 De | 


picna Oprzoć sę uależy na chłopsch, któ. 

ym irzeba dać stemię, i Na narodach hy- 
taj momarchji roarvlsk'el tj. Litwie, Bi: ln- 
rus, UkrRirie, Estonji I Ł tele, która po- 
winny sq af delować a wielką Roeją i r- 
zem ulerzyć n» bolezewitów, Polaka i 
F.uloacja pozostają niepodległe, winny jo- 
dask przyłączyć się do wypraw na boluze= 
wików, 


Co do granie na wschodale, to oś$wlsde 
czył Suwinkow, ża rozumie konleczu Ść 
of sr se strony Rosji, ale nie radzi Polan 
poruwąć si» zbyt na waebód,  Suwinkow 
nigdy nia uzna grauic Polski s 1772 roku, 


Równieś ostreega on przed sgodą na pro- | 


pozycje pokojowe bolssa ików, którzy i tak 
pręcroj, czy później na Polskę uder'", 


Foch nie przyjeżdża do 
Warszawy. 


Whrew wiadomośc: podanej przez 
PAT Merssałok Foch nie prayjeżdża do 
Warszawy. 


Warszawa. 


(Telefonem od włisn. korespondenta 


Strajk w „Kurjerze Warsz.“ 


Strajk w „Kurjerze Warszawskim“ 
trwa w dalszym ciągu. Dzisiaj pismo 
nie wyjdzie. 


Aresztowania oficerów 
francuskich, 


Na rozkaz Sądu wojskowsgo misji 
francuskiej aresztowano w Warszawie i 
osadzone w więzieniu mejora armii 
francuskiej Sauvase, oraz 2 podrporucz- 
ników. Aresztowania nastąpiło na sku- 
tek stwierdzenia, ż0 oficerowie cl zaj- 
mowali się szmuglem pieniędzy. 


Ni 20 
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Wiadomości glełdowe. 


Warszawa, 19 stycznia, 
Rub]a eurstie a 100 „ 175—174 
Ruble carskie a 500.  177.50—174.78—= 
176.50 
Ruble dumakie s 1000 54—49,50—587 
Rnble dumakie a 250 „, 45 
Franki frumsaskie „ „ 12.25—11,65— 
11.90 
505—500 
126—128.50 
8.25 
10.80— 10.40 


Fanty est, ź A 
Dolary Btun. Z ednii s 
Leje rum. „ o „ o o 
Liry wloakie „, „ . ; 


Ofiary. 


Komitat Pieblecytowy na Mazurach, 


Walecki I Olssek z Elektrowni Ł. skle- 
dają karę za.. Mk: 20, — (dwadziercia Mk. 
Firma Z, Terakowski na komitet plcbisey tee 
wy 200, — 
Zakrzewski de—to 20, — 
REKI Polskiej Krajowej Kasy Potycw 
kowej 3 


Redaktor naczelny 
Stanisław Lenartowicz 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 
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FEST w IZ 4 Eo Tt), (GROW EZ ZB SRE 
Robotnicy 
„pópierajcie swoje pismo 


i 
i 


do-28 d. stycznia 1920 r. 


REWICZ! 


aA ramat dworski w 5 aktach podług scenarjusza 
GABRYELI ZAPOLSKIEJ. 
| W rolach głównych: JANINA SZYLLIZANKA artystka 
teatru Rozmaitości I WIKTOR BIEGAŃSKI, b. arty- 
sta teatru Polskiego, 


0 zaa EZ oC KORA 


Wydawca: Zarząd Okręgowy N. Z, R. w Łodzi. 


jez y 


155—1 


E A E 


Zielona 3 
Już otwarte zostało 


| 


| 


uczniowie płacą połowę, 


iaeano ae T Ba MEE E 
E E EA i 
Poważne Stowarzyszenie Zawodowa À 


POSZUKUJE SEKRETARZA. gi 
Bokłańni znajomość knchulteril wymegann. M 


Wynagrodzenie zależne od kwalifikacji. 
Oferty ng A w redakci niniej- l 
szego pisma, sub $. P. 1200. 140—3 j 
T A E CHF EN CEWJ EEEE 


Muzeum Punoptikum 1 Panorama 


Ss oraz Oddział Anatomiczno-Naukowy Giogeńskiey D 


tylxo dia ucecałyeh. 
Dwzgay Dla dam we wtorki | piątki, Wejście Go mu. 
aenm 2 mk. oddzisłu anatomicznego 1 mk. 50 f, 


Tłoczono w drukarni „Praca” Przejazd 6. 


Drukarnia Akcydensowa 


ŁÓDŹ, 


pia s. „PRACA” 


I A Rz 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 
GRAMY 


n. p. 
JUSZE, 


DLA STOWARZYSZEŃ 


W sobotę dnia 24 b. m. o godz. 8 wieczorem 


w Lokału Pol. Zw. Żaw. ul. Główna 31, 


odbędzia się 


Zabawa Taneczna 


połączona z różnemi niespodzliankami. 


CONEY E. road Zeki BOWIE 


Ogłoszenie: 


Stow. Przemyslowo-Budowlane 
zatwierdzone przez Ministerstwo 
Przem. i Handlu w Łodzi, 


ul. Giówna Nr. 31. 


udownictwa wchodzące, 


Przyjmuje wszelkie roboty do wykonania w zakres | 


PREZ EZ CER 


Zielona 3 


Wojskowi 1 
126—1 


i ORGANIZACJI 
ZNACZNE USTĘPSTWO. 


POZIO pal 


|| | GBRĄCZKI 
y SLUBNEI 


fasony modne, i 

duży. Pierścionki, kol- 
czyki, zegarki, zegary 

poleca 
Pierwszy Polski 
tani sklep 

Zegarmistrz owszo-Jnbller 

uł, Brzezińska IO, 


Jan Placek. 


UWAGA: Kupuję brylanty, I 
atare złoto, srebro, biżnierję. 
piacę ABS let) 


66066 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ, 


ŁÓDŹ, 
Przejazd 8. 


IRE D: 
ROBOTNICZYCH 


Potrzebni 
chłopcy 


do roznoszenia ga- 
zet, zgłaszać się 
Z kaucją do admi- 
nistracji „Praca“. 
0— pme E p YĄ 


200 mk. 


Płacz za aparat starych zębów 


Andrzeja % 7 prawa oficyna 
porter A NADRYCZNY. 144-8 


KNU WiyTAZNZYNCNA 
Ogłoszenia drobna. 
jambaum Koiambaum izrael icek zaguidł 


paszport niemiecki, pyany 

w Brzezinach zow. Łódzki 
portfel LEER 
foose tska Peiayja zsyubiią 
kartę węglową wydaną w 
centrali, 154—1 
G: Ewa zagubiła kurtę węgło= 
wą i naitową wydaną w 
centrali, 1:2—3 
GG Franciszek zu gubił 
legitymację chlebową wy- 
daug w 22-gin Okręgh na 5 oe 
sób 148—141 


109--1 


ke". Anna zagubiła kniążasz= 
wybór | wych. 158—1 
grus aia Oyruni ÓW 
Sprzedam dwsdzieścia okien 
lspektowych w dobrym *stania 
wiadomość ul. Rokicińska, Jà Eh 
u stróża, 
jporzaze> zaraz UCaEnICA 
gs świadectwem VI kłlaa na 
praktykę do apteki. Zgłuszać 
sią Przejazd X 59 do gospodyni 
domn. 148—1 
Geren. ak Francis:ek zarobił 
portfel z pewną kwotą pie- 
niędzy i następujące dokumenty, 
świadeatwo technika dentystyaa- 


w Łodzi, | wiełe innych dokumear 
tów I kartę awęgiową na imię 
Marji Libery Lendan. Zuaskawe= 
go znalazcę uprasza O zwrot do 
Administracji „Pruca*, 150—3 


również kupuję Stare złote zęky . 
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